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Święto pracy - świętem całego narodu
Referat min. Jędrychowskiego na Akademii 1-majowej w Gdańsku

Nasza polityka
pieniężna i budżetowa

Minister Skarbu Konstanty Dąbrowski, 
tużodkładając Krajowej Radzie Narodowej 
' miesięczny preliminarz budżetowy, wy- 
j«osił przemówienie o podstawach gospo- 
larki finansowej państwa Minister Skar- 
nu scharakteryzował poważną i trudną sy- 
nncję gospodarczą dźwigającego się ze 
gliszc7 i ruin państwa W syntezach jego 
xpos' nie było taniego optymizmu. Ale 

•biektywna analiza naszej sytuacji gospo- 
larczo - finansowej nie daje podstaw do 

oesymistvcznei oceny planów budżeto­
wych Rządu Stwierdzili to również 

i posłowie, którzy, jak m. inn. znakomity 
'konomis:a prof. Adam Krzyżanowski, 
skazali podczas dyskusji nad przemówie­

niem ministra niektóre usterki prelimina- 
zei budżetowego.

Sprawą decydują« ą ' dalszej ewolucji 
osunków gospodarczi - linansowvch w 

' raju będzie trwałość kursu złotego. Poli- 
vk i.arb w Rządu id-u i po linii wzmóc
nenie i ustabilizowania naszego pieniądza, 
roga, którą kroczymy w żadnym wypad- 
" nii doprowadzi d.i inflacji

''Jrsza walut.i me ma conrawda, pokry­
ła w zl >-i. h «piera się na majatku 
icinstwow ml *< irsptia być specjalnie 

'trym obserw. „ren., aby stwierdzić, że 
1 urr zloteco osiągnął względną stabiliza- 

I« Nasz złotj to kopalnie węgla, fa- 
,,ry1'1 wi iki pizetnv ,lu, odbudowujące 
'** porty, pr :• i tal Ziem Odzyskanych, 

ri,. w\ ul mozga i mięśni ‘wiata 
pracy.

Polityk, i-mi jnfi Rząiu jest lun dr o i>- 
- r„/r,o. Dążeniem jej i *st osiągnięci* rów- 

■ n • w o n i miedzy da uni a wpływami 
ni, r?vn at r]n Skarbu Państwa 

» ply wain ♦.i samu , . Panknotów która
wlała puszczona w obieg. Rolę czynnika 

rriąga|ącego pieniądze 7 rynku sprln’aja 
w-d> wzzvstkim urzędr skarbowe, nie- 

jrliwą usługę odd*« i* róv nież emisja bo 
r skarbowych, ler zasadnicze zna* ze- 

le ma subskrypcjo Pi.-miowoj Pożyczki 
''dl udowy Kra u.

O trwał ści kur. . go dec dować
n będzie spekulacje rzv plotka ani też 

koniunkturalne wahania cen artykułów 
■ rw je i potrzeby. Czynniki te mieć mo- 
ią czasów i wpły w na poziom cen poszcze- 
lólny artykułów, mogą nawet pow aznie 
• trudni,. realizację planów budżetowych 
caństwa, ni są jednak w stanie powstrzy­
mać procesu stabilizacji naszego pien.ądza.

O trwałości kursu złotego zadecydowa­
li dwa czynniki: 1) wola Rządu utrzyma­
na siły nabywczej pieniądza na wysoko- 
so'ci, umożliwiającej szarrmu rzłowieko- 
*i zaspokojeni nc iskrjmnii iszych po- 
tżeb życiowych, oraz 2) rozwiązania go­

spodarcze wpływające decydująco na sy- 
’ lucję Skarbu Państwu niezbędne dla u- 
1 z-eczywistnienia tego minimum programu 

Zlikwidowanie tak zwanego „wąskiecio 
• irdła" C2vli miej ' a w naszym organiz-^ 

mie gospodarczym hamują, ego na skutek 
»weg niedorozwoju normalną pracę in- 

vch jego części, było rozwiązaniem, któ- 
•1 przyczyniło się do polepszenia sy.uacji 
konomiczno - finansowej kraju, a tym sa 

mym i skarbu.
Takim wąskim miejscem były olbrzy­

mie braki transportowe, stanowiące ogro­
mne utrudnienie dla normalnego rozwoju 
-gospodarczego, dla którego transport jest 
równie ważny jak wzrósł produkcji. E- 
nergicznie podjęta kampania o usprawnie- 
lie transportu kolejowego została-w zna- 
znej mierze wygrana.

Jednocześnie rozpoczęto aiccję, mającą 
ta celu zwiększenie rentowności przedsię­
biorstw państwowych. Słusznie zapoczątko­
wano ją od ujednolicenia buchalterii Wszy­
stkie!. przedsiębiorstw państwowych, co u- 
latwilo znacznie pracę organom kontroli 
-•karbowej.

Oczywiście, realizacja postulatu rentow 
ności przedsiębiorstw zjednoczeń państwo 
wych pozostawia jeszcze wiele do życze­
nia. Minister Dąbrowski zapowiedział wal- 
'ę z przerostami biurokiatycznymi, które 
ujemnie wpływają na dochodowość. Wy- 
laje się te* iż należy uwzględnić krytycz­

ne uwagi prof. Krzyżanowskiego oraz jego 
propozycię, bv < elem przeprowadzenia do­
kładnej ekspdil* iy zaprosić znawców z U. 
S A., gdzie oinanizacja wielkich przedsię­
biorstw stoi szr/ególnip w» soko, zwłaszcza, 
*e polepszyłoby to jednocześnie naszą sy- 
łuację ni anglo - amerykańskim rynku kre 
bytowym

W świetle powyższych uwag staje się 
:ym jaśniejsza, iż. minister skarbu mógł

W godzinach przedwieczornych w sali 
Miejskiego Teatru we Wrzeszczu odbyła 
sie Akademia 1-majowa. Na pięknie ude­
korowanej scenie ustawiły sie poczty sztan 
darowe PPS i PPR.

Akademie zagaił pizewodnicz >cj MRN 
m Gdańska sędzia Mossakowski, zapra­
szając po okolicznościowym przemówieniu 
na trybun^ min. Jćdrychowskiego. kt°ry 
wygłosił aktualne referat polityczny, wie­
lokrotnie przerywany burza oklask1 w. Po 
odegraniu przez orkiestrę hymnu państwo­
wego widownia urządziła wstępuj«icemu na 
trybunę ministrowi żyv\ o'ow“ manifesta­
cje

CIIjŻAR ODBUDOWY KRAJU
Min. Jędr> chowski stwierdzi) na wytę­

pię swego przemówienia, *• tegoroczne 
święto 1-majowc odbywa si1' w innej atmo 
sferze, niż to bywało w okresie niewól' 
czy to w okresie walki z reżimem sanacj j- 
nym

..Dz - -wielo i maja jest -więtem całego

l'AKVii (PAP) — W paryskich kołach 
polityczny! li utrzymuje się mniemanie, ze 
roszczenia Austrii w sprawie Tyrolu połu­
dniowego nie będą uwzględnione przez mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Tymczasem panuie w Tyrolu południo-

LoNDYN (PAP) Minister spraw zagra 
nicznych Ernest Eev'in wręczył w Paryżu 
sekretarzowi stanu USA Byrne-owi pismo z 
zapi niein. w jakiej mi rze Stany Zjedno­
czone 2 i nerzają dopomóc Wielki' j Bryta­
nii co do wprowadzenia w życie zal< cen brv 
tyjsko amerykańskiej komisji w sprawie

RZYM (PAP). — pierw za roczmca dra 
cenią Mu soliniega p. uzy*a jako pretekst 
do prowokacyjnych wystąpi®* ze strong 
elementów faszystowskich w Rzymie i na 
prewincji W 3 kosciolach w Rz* mie od­
były się nab ze'istwa żałobne. W centrum 
miasta czj niono pr*>by demonstracji. We 
Florencji fiszy'ci umie ciii wielki sztandar 
faszystowski z charakterystyczna oznaka 
na dzwonnicy katedry. W Katanii na mu- 
rach ukazały się nekrologi

LONDYN (PAP) — Minister aprowizacji 
sir Ben Smith oświadczył, że w najbliższych 
dniach będą wprowadzone ograniczenia i 
zarządzenia oszczędnościowe w konsurjicji 
mąki. Zarządzenia te będą obowiązywać 
do nowych zbiorów.

przedłożyć KRN preliminarz budżetowy, 
którego deficyt wynosi zaledwie 10 proc. 
i znajdzie pokiycie w rozchodach admim 
stracyjnych, w emisji biletów skarbowych, 
a w wydatkach inwestycyjnych w rozpisa­
nej pożyczce wewnętrznej. Jest to w.ęc 
pierwszy niemal zrównoważony budżet w 
odrodzonej do bytu niepodległego Polsce. 
Zamyka się on w globalnej sumie 38.979 
milionów złotych rozchodów i 35.485 mi­
lionów złotych dochodów.

Charakterystyczną cechą preliminowa­
nego budżetu jest jego ogromnie niska 
suma. Ponieważ siła nabywcza złotego od­
powiada mniej niż groszowi przedwojen­
nemu, jest to niesłychanie mały budżet, za 
sługujący na miano oszczędnościowego w 
pełnym tego słowa znaczeniu. Zasada „po­
dług stawu grobla" znalazła tu całkowite 
zastosowanie.

Słusznie zarzm ono na plenum KRN, że 
preliminarz przewiduje dochody niemal wy 
łącznie z monopolów i podatków Jest to 
jednak konsekwencją olbrzymiego znisz 
czenia warsztatów przemysł jwych i rol­
nych.

Przedłożenie Krajowej Radzie Narodo­
wej „prelim’narza budżetowego Rzeczypo­
spolitej Polskiej na okres od t kwietnia 
1946 r. d** 31 grudnia 1946 r." jest nie-

narodu, bo klasa robotnicza, chłopi i świat 
pracy, a n.e obszarmo, kapitaliści i wszel 
ka reak ja, stanowią ośrodek dyspozycyjny.

W okresie powojennym cala klasa ro­
botnicza z inteligencją pracująca i chłopem 
dzvv:ga ca*y ciężar odbudowy kraju. Praw­
dziwym wyrazicielem idea*°w narodowych 
była zawsze nie bur'uazja, ale świat pracy 
i dlatego swipto 1 maja stało się swiętem 
całego narodu

Swincmij len dzie" w innej atmosfe­
rze Dzi- nie obawiamy sic. 'e na manife­
stantów posypi się represje, że granatowa 
policja będzie si1. znęcała nad robotnikiem, 
że szpicle zacznę wyławia1' aktywistów ro­
botniczych. Pierwszy maja jest dzi- świę­
tem zwycięstwa demokracji jesl świętem 
klas robotniczej współrządzące' w pa««- 
stwie Cho1' jest to święto zwyci stwa i kla­
sy wspołrz idzncej, ale ciągle jeszcze jest 
"więtem walki, -więtem bojowego prze­
glądu sil demokracji. Mamy dokc ia<- prze

wym podniecenia umysłów. Parti? włoskie 
i austriackie prowadzą ożywioną propagan 
dę i organizują nawet demonstra ,e. Dosz­
ło do rozruchów, wywołanych przez Ty­
rolczyków Policja wioska interweniowała.

Palestyny.
W londyńskich kołach puiil«. oś­

wiadczają. że Wielka Brytania będzie po­
trzebowała wojskowej i finansowej pomocy 
Stanów Zjednoczonych. Jednakże Stany Zje­
dnoczone zaproponują przypuszczalnie jedy 
nie jromoc finansową.

Dzienni! .Unita" p ze ironicznie, że 
„faszyści włoscy znaleźli koizystny mo­
ment. by przekona* konferencję ministrów 
spraw zagranicznych w Pary-u, że faszyzm 
we Włoszech żyje". Dziennik zapytuje, kie 
dy nareszcie ministrowie spraw zagranicz­
nych mocarstw zrozumiej,1, iż ugruntowa­
nie pokoju zależy nie od r ...adcze”, ale 
od zdec\ dowanych posunięć, zmierzających 
do wykorzenienia pozostali faszyzmu v.-e 
Włoszech

Zamiast 85“ o-ej wolno będzie wytwm ‘ac 
tylko mąkę 90°/o-wa. Ilość cukru i tłuszczów 
w ciastkach będzie zmniejszona o 25%. Po­
za tym wypiek i 'ostek zmniejszony będzie 
również o 25°/ o

wątpliwie faktem pierwszorzędnej wagi. 
Dowodzi on, że państwo nasze otrząsnęło 
się z chaosu gospodarki wojennej i v> myśl 
podstawowych zasad demokracji weszło na 
drogę jawnej gospodarki groszem publicz­
nym. Kontrola nad budżetem została prze­
kazana tymczasowemu parlamentowi Rze­
czypospolitej — Krajowej Radzie Naro­
dowej.

Minister Skarbu zapowiedział tez, ze 
wkrótce zostanie ogłoszony drukiem bilans 
Narodowego Banku Polskiego, a więc ogół 
będzie poinformowany o wysokości emisji 
banknotów. Opinia publiczna stanie na 
straży złotego i budżetu

Przytrzymj wanie się przez naszą poli­
tykę pieniężną i budżetową, mimo olbrzy­
mich trudności okiesu powojennej rekon­
walescencji, zasadniczych warunków, wy- 
maganver przez klasyczną ekonomię poli­
tyczną, wzmogło zaufanie zagranicy do Pol 
ski. Wyrazem tego jest uzyskanie kiedytu 
w Stanach Zjednoczonych A. P.

Pożyczka amerykańska wywoła ożywie­
nie życia gospodarczego, a za tym wzrost 
dochodow państwa Można się więc spo­
dziewać, że deficyt budżetowy okaże się 
mniejszy niż przewiduje to jjreliminarz.

B. Z.

gl«; du szereg' v przygotować do nowveh 
boj*w.

Wojna dobiegła ko»ca. kraj by1 zniszczo 
ny, zdezorganizowany, wymagający twnr- 
czej i wytćżonej pracy. Skarb państwa pu­
sty. Złoto znajdowało sie. Jak zresztą na­
dal znajduje się, za granicą. Trzeba było 
wypracować wszystko od początku. Klasa 
robotnicza nie wahała się w tych warun­
kach podia0 pracy y inlere narodu i 
postępu. Nie szczędząc wysitk°v ; ofiai 
przymierając często głodem, podjęła pracę 

Robotnicy mogliby w"wczas wybra1' •' 
twiejsza drogę Po prostu czeka« aż kto* 
uruchomi przemysł Wówczas gdyby siu 
to stało, mogliby stawiać warunki i przez 
akcję strajkową wywalczać sobie popra­
wę bytu lecz [X>st«'pu.j‘ic ta!;, postapiiJjy 
wbrew interesom narodu Podjęto wice 
ciężar władzy i przystąpiono ao dzi-'a od­
budowy, plac!'c j pracą i głodem.

WSPANIALE OSIĄGNIĘCIA 
Klasa robotnicza ofiarna- 

silkiem bior»c na si uie cię- ar w a U v 'a
dzy. potrafiła uruchomi«- przemy •;! , za - - 
gna«" czyhajaca klęd*. ■ oczrobocia. Pr, r. 
upa”stwowienie przemysłu z.doiali-my 
skoncentrowa'- r‘kach dcm"- rat- czn~go 
pa*'stwa taki z6.v«b eni- gii i mo 11 
byliśmy v. stanie znale "rodk odbu­
dowę transportu, ciężkie "o przemy i nnr 
t*w. zn" zczonych mi, ct i o1 'edli wie,i ic i 

Upa“=t wowBenit: przemysłi i um ■ •1 w ■ ■ • 
nam prze.i -cie do goSpod~rk | lanowij Mo 
żerny dzis koncentrow:• -rodki lina i ■ • 
we w ten spos 'b, ie jest' mą
przeznaczy na inwc -«'* i i t -
czajaca 50 miliardów i

„BITA SZK\P\“
P S L. na ostatniej ses.i: Kra 

dy Narodowej w-szlo z . ai-punieniem * 
chłop jest „bii i szkapą kl‘Jra c «gn 
Miało to znaczv«, !i chłop wvł ęznic pono­
si wszystkie ciężary' obecnej «:• tuacji go­
spodarczej Rzecznicy lej teoru nie zdaja 
sobie sprawy z tego. że upa1- iwov.ienie 
przemysłu wraz z dokonana przy pom >cy 
robotnika retormą rolną może duć |edvm» 
mo'no’c podniesienia dobrobytu v. -1

Polska Demokratyczna uruchomiła no­
we gaięzie przemysłu, aby synów u v i nie 
potrzebowali emigrować z kr 1

Trzeba »twierdzić naci 1 Iku
zgodna współpraca r< otnifj ■ eh topem 
moze doprowadzić"^ _zulfa. dn ,'>lnc- 
go dobrobytu i pomy 'incuoi kraju

Dokonane zostały olbrzymi* przemiany 
zdolny robotnik zostaje dyre 3re,r fabr-- 
ki. Czy to było do pomyślenia vf P< 
p «dw«rz ' ej" Synów e robutnik"« 
cl ip*«\y i dzi" korpus oti c*
tak'c mc by! do uiny-cn . \<- Polsce
przed wrześnio we*

Jeśli sa w Polsce ludzn. kt rzy eben 
uczyć robotnika demo' racji io jeden przy­
kład powinien im zamkna«' usta Mam na 
myśli ustawó o dopuszczeniu wybitnych 
robotn.ków i chłopów do korpusu sędziow­
skiego.

DWIE KATASTROFY UNICESTWIONE 
Demokracja polska nie mogła jeszcze 

stworzyć klasie pracującej tych warunków 
egzystencji, jakie stworzyć chciała i stwo­
rzyć zamierza, ale uchroniła przed dwoma 
katastrofami, które Polsce groziły: katastru 
fą-głodu i katastrofą inflacji, co niewątpli­
wie miałoby miejsce przy rządach kapita 
listycznych.

Na potwierdzenie naszej tezy niech słu 
ży fakt, że rządy reancji, doprowadziły do 
klęski głodowej w Grecji. Na potwierdze­
nie drugiej tezy nie potrzebujemy szukać 
przykładu za gTan.cą. Pamiętam'' wszyscy, 
że po tamtej wojnie rządą Chjeno-Piasta. 
a więc dzisiejszych Mik* lapczy ków i Kh r- 
riików doprowrtd/ih do n< i irnipisz* 
inflacji

Katastrofy in!! u yjnej umknęliśmy cizię 
ki ostrożnej polityce, którą nadal stosować 
zamierzamy. Jesteśmy pierwszym państ­
wem w Europie powojennej które posiada 
praw., zrównoważony budżet, które po* 
krywa wydatki z dochodów i jeszcze może 
przeznaczyć 50 miliardów na inwestycje 

Osiągnęliśmy taki wynik dlatego, że za­
robki robotników t urzędników są poniżej 
minimum egzystenc ji, że i.aly świat pracy 

(Ciąg dal-. - na str. 2-iej)

Sprawa Tyrolu

Nota Wielkiej Brytanii do USA
W sprawie Palestyny

W pierwszą rocznicę stracenia Mussoliniego

Ograniczenia spożycia mąki w Anglii
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W Polsce nie ma miejsca na koncepcje, jest tylko koncepcja demokracji
Przemówienie Premiera Osóbki-Morawskiego

WARSZAW . (PAP). — Polscy ni iowie 
stanu i wybitni politycy stronnictw poli­
tycznych w dniu lwięta robotniczego udali 
siej w teren, celem osob:stefao ze mięcia 
■sie z masami pracującymi w kraju.

W Katowicach bawił Premier Rządu Je 
dności Narodowej Osóbka - Morawski, kt‘J 
ry wy str pil z przemówieniem na uroczy­
stej akademii. Premier przemawiał w imię 
niu CKW PPS, mówiąc rn. in.:

Kiedy Polska wyzwolona została przez 
bratnia Armie Czerwona i Wojsko Polskie, 
kiedy trzeba było zakasaó rękawy do in­
tensywnej odbudowy, polska reakcja rzu­
cała i rzuca nadal ciężkie kłody pod nogi 
Trwaja krwawe ofiary najlepszych synów 
Polski i demokracji, giną robotnicy, chłopi 
i inteligencja. Polska odrodzona przeżywa 
vi ielkie trudni 'ci gospodarcze. Na tle ogól­
nie cieżkiej sytuacji dokonane reformy nie 
są je szcze dostatecznie namacalnie odczu 
wane przez świat pracy, ale zajaśnieją one 
pełnym blaskiem w najbliższej przyszłości, 
gdy dźwigniemy gospodarczo nasz kraj.

M«wca przedstawia słuchaczom okres, 
gdy demokracja po pierwszej wojnie świa­
towej była rozbita i słaba i nie mogła rea­
lizować man.fest u rządu ludowego Ignace­
go Daszyńskiego. Dzisiejsza demokracja 
iest silna jednością klasy robotniczej. W 
Polsce lud pracujący stanowi 90 procent 
całego narodu. On walczy1 o swą niepod­
ległość, on ja wywalczył on rozbudowuje 
kraj i stoi na straży jego przyszłości. Nie 
ma takiej siły, kt«raby mogła przywrócić 
do życia dawne, wsteczne elementy. Pol­
ska demokratyczna, KRN i wyłoniony przez 
nia rząd powstały w ogniu walki z oku­
pantem, powstały z niepisanej woli narodu 
do odbudowy kraju.

Polska odrodzona nie potrzebuje sić 
wstydzić swego dorobku.

Wszyscy uczciwi obserwatorzy stwier­
dzają wielką żywotność naszego narodu i 
wielkie postępy w rekonstrukcji kraju. 
Mogliśmy tego dokonać dlatego, że droga, 
po kt«rej szli'my. była prawidłowa. Ci, 
którzy szli odmienną od nas droga, spraw­
cy tragedii Warszawy i tragedii oszukanej 
i skrzywdzonej młodzieży z AK, nie wyle- 
.•zyp sie jeszcze ze swojej szkodliwej dla 
Polski choroby. Gna ich złowroga tęskno­
ta do nowej wojny. W dalszym ciągu pa­
tronują im rozmaici zagraniczni merowie 
stanu. Nienawidzą oni ca-’ym swoim je­
stestwem nowej demokratycznej Polski. 
Dlatego też okres najbliższy, w którym 
zeka nas referendum ludowe i wybory do 

Sejmu. _bedzie dia polskiej demokracji o- 
kresem decydującym. W referendum i w 
wyborach zetrą sit siły dw°ch obozów, de- 
moki cji i postępu z obozem wstecznictwa 
i reakcji. Obozu trzeciego nie ma i by< 
nie może. Kto tego nie rozumie, ten nie 

zumiałby polskiej rzeczywistości, ale 
P"owadza*b> do naszego życia chaos

- amet. Kto nie z nami, ten jest przeciwko 
reformom społeczno - politycznym, prze­
ciwko postępowi, przeciwko demokracji 
przeciwko naszej polityce zagranicznej.

Nic nas nie zdoła od\vie~<- — kończy 
m’iwca — od dw-'ch słusznych i decydują 

ch duże" od jedności klasy robotniczej 
. od sojuszu robotniczo - chłopskiego. W 
iniu nredzynarodowego -wieta robotrucze-
- i łączymy sie rr.y'la z cala, klasą robot- 
n cz; całego '-wiata Staramy sie o ugrun 
t iwanie trwpl^go pokoju, o zlikwidowanie

■I atniego zr"dfa faszyzmu — krwawej 
■ ktatury Franco i jednomyślne potępianie

-'.''eh podżegaczy wojennych.
W dniu 1 maja ob. Premier powitany 

d -go niemilknącymi oklaskami i owacją 
r(»wnież przem'>wił do mas pracujących ro­

botniczego Älgska i Zagłębia. Po krótkim 
wstęoie historycznym i po stwierdzeniu, 
że w psychice szerokich mas ludu polskie­
go utrwala sir przekonanie, że ni" wolno 
już nigdy więcej dopuścić do władzy reak­
cji, że trzeba wytrwa6 i utrzyma' rządy 
robotn.czo - chłopskie, mówca pedkreda z 
naciskiem, że dzisiejszy dzień, dzie1* 1 maja 
jest przede wszystkim dniem zwycięstwa 
Jeżeli walka jeszcze trw'a, to jest io walka 
z resztkami reakcj. i walka z cienką, po­
wojenną sytuacja naszego kraju. Ale oook

Mamy też poważne os. gniącia w dzie­
dzinie zagadnie** mii dzy nerodow yŁh. Ure­
gulowali -my nasze sk omplikowane ki dyh 
stosunki ze Związkiem radzieckim, zaję­
liśmy poczesne miejsce w rodziny naro­
dów wiata, i zyskali •‘rm korzystne granice 
na Ni.de łużyckiej, Oćrz" i Bałtyku. Mamy 
trwały rząd, który wbrew wszelkim zbrod­
niczym zakusom reakcji łamie przeszkody 
i trudności. Nasz aparai państwowy i ad­
ministracyjny osiąga coraz większp suk­
cesy. Stara sio nam w tym dziele przesz-

walki trwa wyl^ona praca nad odbudow i kodzić nie tylko nasza rodzima reakcja, ale 
przemysłu, nad odbudową transportu, roi-[i reakcja międzynarodowa, która przez 
nictwa, zburzone. Warszawy i spalonych usta Churchillów rzuca gromy na Polskę 
wsi. Nad odbudowa i upowszechnieniem [ demokraty czną. Przed nami stoją jeszcze 
oświaty, zdrowia i ubezpieczeń społecznych I wielkie zadania do wypełnienia. Mówca 
i wielu inr. ch dziedzin naszego życia ' wylicza: zagospodarowanie ziem odzyska­

nych, wytopienie band, dalsza odbudov.' 
przemysłu, rozbudowa portów, upowszech­
nienie oświaty, polepszenie stanu aprowi­
zacji i inne. Te problemy nie mogą czekć ■' 
musza by1 realizowane wielkim w silkier, 
narodu.

Niestety, n w Polsce grup- mieni.' 
sio demokratycznymi, ki re p :*ą wolt 
czy niezrotumienie, uprawiają nicrozs idr 
opozycje przeciwko temu rządowi. Cześ,' 
oni chcą? — zapytuje nV’wca. Mówią on, 
gołosłownie, że i oni r-t przeciwko reakcji 
i chcą. reprezentować w'asna. trzecią, jaK., 
nieujawniona zresztą koncepcjr A tym­
czasem w Polsce nie ma miejsca na kon­
cepcje, jest tylko koncepcja demokracji.

Trzeciej drogi nie ma
Przemówienie wicepremiera Gomułki

Do tłumów nad którymi powiewał czer-j wraz z niezmąconą troskami starością. Wzię 
wony sztandar — przemówił generalny se-1 liśmy władzę w ręce, bo chcemy udostęp- 
kretarz CK PPR ob. Gomułka, witany długo [ nić wiedzę dziecku człowieka pracy, dostęp
niemilknącymi oklaskami.

Gdy wczoraj na naszych sztandarach — 
mówił ob. Gomułka — m. in. wypisane by­
ło tylko hasło walki, to dziś zyskaliśmy ha­
sło walki i pracy. Bowiem walką i pracą 
dążymy do nowej Polski. Mówca stwierdza, 
że klasa pi acująca ujmując w swe ręce wła­
dzę, zastała w kraju sytuację gospodarczą 
wprost tragiczną. Trzeba było organizować 
życie od góry do dołu. Mimo, że życie 
całe było w gruzach, nie ulękliśmy się, 
trudności i nie zmarnowaliśmy zaistniałej 
wckutel klęski faszyzmu szansy historycz­
nej. Wzięliśmy władzę państwową w swoje 
ręce, odsuwając reakcję, chcieliśmy bowiem 
i chcemy urzeczywistnić wiekowe marzenia 
narodu o życiu wolnym od wyzysku, od nę 
dzy i bezrobocia, zabezpieczając każdemu 
człowiekowi pracy spokojny i dostatni byt

wraz z niezmąconą troskami starością. Wzię 
liśmy władzę bo chcemy wytępić gwałty i 
bezprawie. Nie chcieliśmy również dopuś­
cić, aby Polskę kiedykolwiek znowu po­
wlokła historia po swoim bruku, tak jak to 
miało miejsce we wrześniu 1939 roku. Agen 
ci reakcji, usiłują podważyć wiarę klasy 
robotniczej w lepsze jutro. Rząd wie, że ma 
terialne warunki klasy robotniczej są jesz­
cze trudne. Tak jest nie tylko u nas, ale 
we wszystkich krajach zniszczonych przez 
wojnę, a nasz kraj został zniszczony naj­
dotkliwiej

Trzeba wiele pracy, aby odbudować zni­
szczone zakłady pracy, gospodarstwa rol­
na itd. Tylko elementy najbardziej zaco 
fane mogą uwierzyć reakcji i jej różnym a 
gentom, że gdyby był inny rząd, to byłoby 
lepiej. Narody coraz lepiej już rozumie-

fąs/.y ziil 
Misy jiiacując
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DO NABYCIA W KSIRl,
L „czytelnik- i innych ksh. CH

SPÓŁDZ. WYDAWN „CZYTELNIK”

LONDYN — Minister wojny J. Lawson upoważ­
nił posła austriackiego w Londynie d-ra Schmidta 
do zwiedzenia znajdującycT się w W. Brytanii 7 obo­
zów dla jeńców austriackich. Repatriacja tych jeń­
ców w łącznej ilości 7000 rozpocznie si»J wkiot.e.

LIVERPOOL — W Manchesterze wybuchł strajk 
pilotów, wprowadzających statki do kan?łu-

MADRYT — Przed lokalem dobroć* ynnej insi’ 
Łucji falangistowskiej wybuchła bomba, powooujuc 
niewielkie szkody.

RZYM — Rzucono granaty do lokali drukarni 
dziennika komunistycznego „Unita” i organu ocjali- 
stycznego ..Avanti

HAMBURG — Przybyła tu francuska misja mor­
ska w sprawie odszkodowań. Według niepotwierdzo­
nych jeszcze wiadomości, statek „Europa” ma zostać 
przydzielony Francji.

RZYM — 20 bandytów zabarykadowało drabinami

drogę Rovigo — Padua i obrabow ało w cifjgu nocy 
80 automobilistów.

NEW YORK — Delegacja francuska przybyła do 
New Yorku, aby wziąć udział w pracach komisji 
redv ekonomicznej i socjalnej ONZ.

BAGDAD — Gen, Nuri es Saud premier Iraku, 
zaprzeczył wiadomości, według której między Ira­
kiem i Turcją został zawarty tajny pakt wojskowy.

NEW YORK — 16.000 górników w kopalniach wę­
gla w Illinois postanowiło rozpocząć strajk wobec 
niepowodzenia rokowań o nowy kontrakt

SAIGON — W trakcie zajść między Francuzami i 
Indochinczvkami zginęło w Haifong 4 Francuzów, 
a wielu odniosło rany.

TOKIO — Gon. Pechkoff w towarzystwie misji 
Irancuskiej wyjechał na pokładzie krążownika .Emi­
le Bertin” do Japonii gdzie będzie *łprezenf »wat* 
Francję w kwaterze głównej gen. Mac Arthura.

PARYŻ — Ambasador brytyjski Duff Cooper wy­
dał przyjęcie na czesc Bevina. Na przyjęciu znajdo­
wali się rowniei francuski ministe* finansów \ndre 
Philipp i minisler transportu Jukrs Morh.

ją, ze winę i uapowB 
trud i c.erpienia weg, u 
ponoszą trusty i karteli 
Polski zrobiły wielki krok naprzód NI 
ma już u nas władzy obszarników i kapi* 
listów, Wyrzuciliśmy reakcję za burtę /. 
cia politycznego, kładąc mocne fundami 
pod gmach Polski ludowej. Z hasłem i 
daniem pracy dla odbudowy kraju, zwraca 
liśmy się do całego Narodu, z niewielkin 
wyjątkiem zwolenników dnia wczorajszegi 
odpowiedział Naród na nasze wezwanie, lec. 
na czele wszystkich budowniczych wysunę­
ła się klasa robotnicza, stwierdza z dum., 
ob. Gomułka Wszystkie partie demokra­
tyczne, wzywają naród, aby wziął jaknaib 
czniejszy udział w głosowaniu ludowym, od 
powiadając na trzy znane pytania twier­
dząco. Tu mówca szerzej omawia treść i w i 
gę tych pytań

Jest prawdą niezaprzeczalną: taka jes 
trwałość pokoju światowego, jaka jest s,ta 
światowej demokracji. Nie można przeciw 
stawiać się skutecznie potencjonalnemu n- 
bezpieczeństwu agresji niemieckiej na Pol 
skę, równocześnie idąc na pasku tych reak 
cjonistów którzy biorą Niemców w obronę 
Nie można w takim momencie rozbijać dc 
mokratycznej jedności narodu a jednoczę- 
nie twierdzić, że się jest demokratą.

Są dwa bloki polityczne, dwie siły, któ­
re działają w Narodzie i tornją mu drogę 
pierwsza — to blok demokratyczny, druga— 
to oparty na nienawiści do demokracji hlok 
reakcyjny, w skład którego weszło faktycz­
nie PSL. Trzeciej drogi nie ma.

min.
(Dokończenie ze str 1-szej) 

ponosi ofiary dla dobra powszechnego. Tak 
musi być, bo zbyt szybka poprawa zarob­
ków mogłaby mieć nieobliczalne następ­
stwa

Do cvtowanych osiągnięć przyczyniła 
się także koniunktura, jaka istnieje na ryn 
ku węglowym, że węgiel nie tył .co jest b. 
poszukiwany, ale reiatywnie ma wyższą 
cenę, niż przed wojną. Korzyści stąd pły­
nące idą na dobro społeczne.

Gdyby w Polsce rządzili kapitaliści i 
obszarnicy, to korzystaliby z tej koniunk­
tury dla własnych egoistycznych celów, 
nabijaliby sobie kieszenie, a świat pracy 
trwałby w nędzy

Niechże panowie z PSL nie łudzą się, że 
potrafiliby się w tych warunkach utizymać 
przy władzy. Akcja stiajkowa robotników 
zniosłaby ich z powierzchni w krótkim 
czasie.

POMOC ZAGRANICZNA
Mówią, że trzeba szukać pomocy za 

granicą za wszelką cenę. Wiemy, że taką 
cenę płaci się całymi pokoleniami. Jest to 
cena za wysoka. Ubiegamy się o pomoc za 
granicy bo taka pomoc nam się należy za 
straty wojenne i wkład do zwycięstwa, 
ale nigdy nie zgodzimy się, aby zagranica 
zawiesiła nam jarzmo na szyi, wyprzeda- 
wała nam majątek narodowy!

Stosując słuszną politykę w walce o su­
werenność gospodarczą, poszczycić się mo 
żerny znacznymi osiągnięciami w zakresie 
właśnie tej pomocy zagranicznej. Dosta­
liśmy pożyczkę szwajcarską i szwedzką, 
dostaliśmy także kredyt amerykański. Pa­
miętamy warunki pożyczek zagranicznych 
Grabskiego, są one lichwiarskie w stosun­
ku do warunków obecnego kredytu zagra­
nicznego.

Zapewniam was, że pomoc zewnętrzna 
jest konsekwom ją mądrze prowadzonej 
polityki zagranicznej. Obcej pomocy nie 
otrzymuje się płaczem i biadoli niem, lecz 
wzmożonym wysiłkiem g 'Spodarczym.

W zakresie polityki zagranicznej mamy

wielkie osiągnięcia. Jej linią wytyczną jest 
zwalczanie ognisk faszyzmu, możliwości 
trzeciej wojny i utrwalenie naszych gra­
nic zachodnich na Odrze i Nisie.

„DOBRZY WUJASZKOW1E”
Oddanie ziem zachodnich Polsce — to 

likwidacja junkierstwa pruskiego, to zbu­
rzenie foitecy imperializmu niemieckiego, 
to przymusowe wprowadzenie narodu nie­
mieckiego w ramy demokracji. Tego nie :<> 
zumieją fałszywi demokraci, owi „dobrzy 
wujaszkowie” Niemiec, którzy biadają nad 
wysiedlaniem Niemców z odwiecznie pol­
skich ziem. Nie pojmują, że fakt ten jest 
rewolucją społeczną. Jest on zgodny z te­
orią marksistowską i z zasadą samostano­
wienia narodów gdyż marksizm ponad za­
sadę samostanowienia narodów sta .via cel 
wyższy, jakim jest postęp i rewolucja spo­
łeczna. Właśnie dlatego reakcja podejmuje 
kampanię przeciw naszym granicom z.acho- 
dnim.

Nasze dotychczasowe osiągnięcia nie 
dają spać rodzimej i zagranicznej reakcji. 
Gdyby nasz przemysł był nieczynny, gdyby 
porty i koleje stały, to zostawiliby nas w 
spokoju, ale że nasz pizemysł węglowy 
pracuie, wkrótce zagrozić może węglowi 
angielskiemu, i to międzynarodową reakcję 
niepokoi, że robotnik zachodni widząc 
sukcesy polskiej demokracji lud^. j, bę­
dzie chciał pójść jej śladem.

FINANSOWANA DYWERSJA
Robotnicy angielscy myślą powoli, ale 

myślą logicznie i nasze osiągnięcia dają im 
wiele do myślenia, a io jest niebezpieczne 
dla reakcji. Dlatego próbuje się wytwarzać 
atmosferę zamętu w Polsce.

Któż nasze bandy dywersyjne f 'ansuje, 
kto im wtyka broń. Jeśli to czyni tylko An­
ders, to przecież trzeba stwierdzić, że sam 
jest ną cudzym utrzymaniu. Partyzanci o- 
trzymywali pomoc od ludności a bandy ter­
rorystyczne nie otrzymują pomocy od lud­
ności, lecz z zagranicy, aby utrzymywały 
w Polsce stan wrzenia.

NIEZWYKŁA OPOZYCJA.
Jednolity front partii robotniczych - 

podstawą sojuszu robotniczo - chłops1, jo 
którego konsekwencją jest współpraca z d' 
mokratycznym odłamem mieszczaństwa i in 
teligencji pracującej zrzeszonymi w Stron 
nictwie Demokratycznym i Stronnictwie Pra 
cy. To są fundamenty polskiej demokracji 

Obserwujemy niezwykłe zjawisko opo 
zycji w łonie iządu. rzecz dotąd nie spoty 
kana, że jedna z partii rządzących na zew­
nątrz reprezentuje jedność, a w szeregach 
partyjnych podsyca opozycję. W ten spo­
sób PSL wyklucza się z bloku demokraty z 
nego i faktycznie reprezentuje reakcję. Zo­
stało udowodnione, że PSL idzie na współ­
pracę z reakcyjnym podziemiem, a legityuni 
cja partyjna jest honorowana przez bandy 
dywersyjno - terrorystyczne.

ZAKUSY DYKTATORSKIE 
Analogicznt kunktatorstwo Mikołajczyka 

w Londynie doprowadziło do władzy So.n 
I.owskiego, Doboszyńskiego 1 Bieleckiego 
Chjono - Piast doprowadził swego czasu 
do dyktatury PiłsudsKiego i Becka.

Obecne metody PSL zmierzają równje 
do dyktatury Ta dyktatura byłaby naj­
krwawszą w Polsce.

Wbrew fałszowaniu prawdy do dykta­
tury dążą nie partie demokratyczne, ale 
PSL i tkwiąca za nim reakcja.

Po czyjej stronie jest naród. Na pytanie 
to da odpowiedź tłumne i masowe „tak” 
na wszystkie pytan.a referendum ludowego.

Niech żyje klasa robotnicza, ta awangar 
da narodu polskieqol

Niech żyje sojusz robotniczo - ćhłopskil 
Niech żyje jedność frontu demokraty­

cznego!”
Tymi okrzykami zakończył mm. Jędry- 

chowski swe przemówienie Opusz.cza iąc 
mu trybunę mówcy sala pc w!
la żywiołową manifestację, z.. 
dograła hymny robotnkz", któn wypełni 
Akademię 1-majów w Gdańsku

Zdz. W.
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Konta oskarżonych
Dalszy ciąg sprawozdania z 6 dnia procesu Stutthofskiego

Odbywający się obecnie proces przeciw 
'»t 15 oskarżonym o zbrodnie w Stutthołie 
ąrreszedł w stadium badania „kont" posz- 
zegolnych oskarżonych. Świadkowie War­
ki, Kozłowska, Duszyński, Rycembel i inn. 

plastycznie odtworzyli warunki bytu w o- 
bozie i gehennę, którą każdj więzień 
I rzejść musiał Obecnie świadkowie rów­
nież opowiadają o ogólnych warunkach 
vcia w obozr . są to już jednak przcważ- 
' rzeczy znane, rzadko wpada jakiś no­

wy szczegół. Nie są również r >relacją 
szczegóły zbrodniczej działalności osk. Ko­

towskiego, Sąd już d'. sponuje ogromnym 
materiałem dowodowym, obciążającym te- 
io arcyzbira. Słuchana mb esują .obecnie 
inczej momenty psychologiczne, ciotyczsce 
lego oskarżonego, na zwis • z jer>o ka- 
.owskim procederem. Z znań świadka 
Witolda Walczaka wynika, żc Kozłowski, 
ppmimu wszystko nic był pozbawiony 
»woistego rodzaju polotu i fantazji.
* zasami, gd skatował kogo do półśmierci,
! ocleszal qo i dawał Chleb lub zupę. Cza- 
~ami przychodził do bloku z harmonią, grał 

śpiewał ,Wszv stl ie nasze dzienne spra­
wy”. Gdy był dobrze pijany, rozczulał się 
Zwierzał się wówczas, że „ma tu zadanie 
•wychowania Polaków, dobrych Polaków”.

DO „GAZ-KAMERY”
Pc króUtoj przerwie zezn- wał świadek 

■Rycembel (ponownie). Widział, jak oskar­
żona Steinhof prowadziła partię Żydówek 
do komorj qazowej. Było to w czerwcu 
'ub lipcu 44 r.

Przewodn.: Świadek się myli, ona przy­
szła do obozu dopiero we wrześniu.

Św.: Może to było we wrześniu, ale z 
ałą stanowczością przy tym ją widziałem.

Dalej opowiada, że pewnego razu pra- 
ujący z nim w warsztatach samochodo­

wych Niemiec był wezwany do przewie­
zienia ciężarówką kilkudziesięciu bardziej 
isłabionych Żydówek rzekomo du jakiejś 

miejscowości na kurację. Gdy świadek na­
zajutrz zapytał Niemca, jakże tam było, 
en odpowiedział: „jak miało być? Do ko- 
nory gazowej i z powrotem".

Następnie świadek Leon Koncewicz, po- 
wierdza, że osk Kopczyński bił więźniów 

za drobne rzeczywiste lub rzekome prze- 
k'ocenia porządkowe. O osk. Kowalskim 
słyszał, że gdy Niemcv nie chcieli bić 
I izesliiclnwaiT ch więźniów, ten się podej­
mował tej „roboty”

Następcę zeznawał świadek Herber, Po 
,ak z Gdańska przeoywajscy w Stutthołie 
■d 41 r. do momentu likwidacji obozu. Do 
znanych szrzeqołów dorzuca następujący 
epizod: SS-mani dozoruiacy więźniów o 
tizymywali często polęcenie, by podczas 
pracy pew lą ilość więźniów zgładzić. 
Rozkazywano n. prz. , z tej 20-ki ma wró­
cić 17”. Wieczorem z piacy przynoszono 
3 trupy.
CZEGO NIE CHCIAŁ WYKONAĆ NIEMIEC

O osk. Kowalskim świadek opowiada, 
ze była rozpowszef hniona powszechnie o- 
pinia, że podczas przesłuchania bił on ko­
biety. Kowalski asystował przy przesłucha 
oiach więźniarek w charakterze tłumacza 
Początkowo funkcję tę pełnił jeden z wię­
źniów Niemrów-kryminalista. Gdy jednak 
rozpowszechniła się fama, że Niemiec ten 
bije podczas pi zesł uchama kobiety, jeooż 
koledzy-kryminaliści, zqładzili go. Mieli 
swój „złodziejski horor”, -i ten zabraniał 
bić bezbronne niewiasty. Gćy po tym łok­
cie stanowisko tłumacza i oprawcy kobiet 
zaproponowano Sinemu kryminaliście Niem 
cowi, ten odmówił. Przyjął je natomiast 
Kowalski. Świadek, oczyw ście, faktu bicia 
kobiet przez Kowalskiego osobiście nie wi­
dział, nie rozmawiał również z żadną przez 
niego pobitą, taka była jednak o oskarżo­
nym powszechna opinia.

Świadek był pisarzem obozowym i za­
stępcą kapo w kancelarii. Nieraz wpływa­
ły skargi chorych na osk Brajta, że ich 
maltretuje. Więźniarki często skarżyły się 
również na osk. SS-mańkę Steinhof.

— O Kozłowskim — zeznaje — nie po­
trzebuję juz mówić. Sam słyszałem, jak gru 
pa więźniarek odgrażała się mu, że gdy 
wojna się skończy i wyjdą z obozu, własno 
ręcznie go powiesza.

Jako pisarz świadek prawie codziennie 
skreślał z kartoteki obozowej 500—600 na­
zwisk osób zmarłych.

Przed sądem staje z kolei świadek Czes­
ław Foterek, przebywający w Stutthofie od 
września 1939 r. Potwierdza zeznania po­
przedniego świadka o biciu kobiet przez Ko­
walskiego, o czym słyszał od naocznego 
świadka tego bicia — pewnego Niemca.

TRUMNT
Świadek' pracował w warsztatach sto­

larskich. Dc wyrobu trumien byli przezna­
czeni na stałe 3 stolarze, każdy z nich wy­
konywał dziennie 3 —4 trumny. Była to 
ilość dalece niewystarczająca. Czasami, 
szczególnie w niedziele, cały personel sto- 
.arskich warsztatów liczący 70 — 80 osób 
był zapędzany do wyrobu trumien

Następny świadek, Jan Starzyński, nic 
nowego do sprawy nie wnosi.

Świadek August SIKORSKI, b. pracownik 
Poczty w Gdańsku, był bodaj najdłużej ze 
wszystkich więźniów w obozie- od drugiego 
dnia wojny do końca. Zna wszystkich os­
karżonych. Pauls nie był gorszy od innych, 
ale wszyscy SS-mani bili więźniów. Wi­
dział jak Pauls popychał więźniów Reiter 
tak się dał we znaki w obozie, że gdy zo­
stał zwolniony, więźniowie na pożegnanie 
zbili go. „O Kozłowskim — Wijctomo '. Ko­
walski uchodził w bloku za łagodniejszego.

EGZEKUCJE DLA POSTRACHU
Świadek opowiada o pierwszej publicz­

nej egzekucji w 1939 r. Na plac apelowy 
przyniesiono dwa ciała i oświadczono zebra 
nym więźniom, że ci oto próbowali uciecz­
ki. Następni wywleczono z szeregów 10 
przypadkowych więźniów i na oczach wszy 
stkich ich rozstrzelano czrajmiając że w 
przyszłości za każdego zbtoga straconych 
zostanie 10 jego towarzyszy.

KRWAWY WIELKI PIĄTEK
W Wielki Piątek 1940 r. — kontynuuje 

świadek — odbyła się egzekucja 40 sta' 
szych osób, obywateli Gdańska. Zginęli 
wówczas m. in. dr Goldman, kupiec Weso­
łowski, jakiś ksiądz, radca Rożankowski z 
Rady Portu. Rozstrzelano ich poza obozem.

Kolejny świadek ŁABUDA, jest Polakiem 
z Gdańska i za to tylko odsiedział w Stutt­

hofie od 2 września do końca, po polsku 
jednak mówi b. słabo, do niedawna jr-yka 
ojczystego nie znał wcale. Do s| nic
nowego nie wniósł.

DLA ODMIANY
Jak widać nie tylko publiczn le i 

sąd ma dość epizodów z makabrycznej dzia­
łalności zbira Kozłowskiego, przewodniczą­
cy bowiem zadaje świadkowi Edwardowi 
Góreckiemu odmiennie sformułowane pyta­
nie:

— Co świadek może o Kozłowskim do- 
breqo powiedzieć?

Oczywiście, nic.
Świadek Maksymilian Dejna podaje jiro- 

kuratorowi szereq nazwisk więźniarek, któ­
re znajdowały się w bloku oskarżonej Bar- 
kmartn, i mogły by zeznać o jej zachowa­
niu się. Osk. Braita charakteryzuje świa­
dek następujące. Jest o tyleż głupi, o >le 
chorobliwie ambitny. Starał się wykazie 
swoją rzekomą wielkość i władzę przez znę­
canie się. O osk. Kowalskim mówi, że były 
wersje, iż spełnia on funkcję konfidenta nie­
mieckiego

Jako ostatni we czwartek zeznawał świa­
dek Kołakowski. Widział on, jak oskarżo­
ny Reiter posłał trzech więźniów pod druty, 
a SS-mani zastrzelili ich rzekomo za próbę 
ucieczki.

Dziś od godz. 10 dalszy ciąg rozprawy.

Pielgrzymka do Stutthofu
Staraniem Polskiego Związku Zachod­

niego Obwodu Gdyńskiego w ramach Ty­
godnia Ziem Odzyskanych odbędzie sic w 
niedzielę dn. 5 maja pielgrzymka do obozu 
koncentracyjnego Stutthof z następującym 
programem:

Godz. 8 rano zbi'Tka w lokalu PZZ, 
Gdynia Świętojańska 59.

Godz. 8.10 odjazd samochodami przez 
Tczew do Stutthofu.

Na miejscu okolicznościowe przenvwie- 
nie prezesa PZZ obwodu gdyńskiego dyr. 
Tomaszewskiego.

Z*o?enie wie "ca na prochach po pomor­
dowanych bojownikach i męczennikach w 
walce o polsko-».

Zwiedzanie obozu komory gazowej i 
krematorium pod przewodnictwem byłego 
wierna S.utthofu, kpt. Lewandowskiego

Po odśpiewaniu Roty Konopnickiej na­
stąpi powr"t do Gdyni na godz 16-tą.

Pielgrzymka odbędzie się bez względu 
na pogodę. Zarzad PZZ Gdynia wzywa spo 
toczeństwo gdyńskie do wzięcia jak naj 
liczniejszego udziału w pielgrzymce.

„Tydzień Ziem Odzyskanych“
od 2—9 maja 7946

Pod protektoratem najwyższych dosto 
ników państwowych: Prezydenta KRN ob 
Bieruta, Premiera Rządu Jedności Narodo 
wej ob. Osóbki - Morawskiego, Marszałka 
Polski ob. Roli - Żymierskiego Ministra 
Ziem Odzyskanych ob. Wiesława Gomuł 
i Ministra Informacji i Propagandy ob. Ma­
tuszewskiego Polski Związek Zachodni u- 
rządza od 2—9 maja br. „Tydzień Ziem 
Odzyskanych”.

Polski Związek Zachodni w ścisłym p 
rozumieniu z Głównym Komitetem Obcłu 
du Rocznicy Oswobodzenia Ziem Odzysk- 
nych, którego przewodniczącym jest mini 
ster St. Mati. ^wski, poprosił do Główne 
go Komitetu Wykonawczego „Tygodnia 
Ziem Odzyskanych Ministerstwo Informa­
cji i Propagandy, Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych Wydział Polityczno - Wycho­
wawczy W. P, ( entralną Komisję Porozu­
miewawczą Stronnictw Demokratycznych 
Komitet Centralny PPR, Centralny Komi­
tet Wykonawczy PPS, Komitet Centralny 
SD, Zarząd Główny SP, Naczelny Komik 
Wykonawczy SL, Naczelny Komitet Wyki 
nawczy PSL, Zarząd Główny Ligi Morskiej 
i Zachodni Komitet Dziennikarzy.

„Tydzień ‘Ziem Odzyskanych" rozpociąl 
się dnia 2. 5. 46 r. w Gliwicach uroczw i 
akademią i manifestacjami z okazji 25 ren 
nicy wybuchu IH-go Powstania Siąskic jo

Szczegółowy program obchodu w całym 
kraju przygotowa’v Korr ‘ety Okręgowe P 
Z. Z. P. Z Z. wydał na „Tydzień Ziem 
Odzyskanych ’ afisz baiw. y oraz afisz od< 
zwę, hasła i szereg broszur obejmu ącąi 
całokształt zagadnienia zachodniego jak 
materiał odczytowy Prócz tego w ramach 
„Tygodnia” odbędą się zbiorki pieniężne 
drogą kwesty ulicznej, dopłat do biletövv 
kolejowych, kinowych ltd. na Fundusz 
Społeczny dla Ziem Odzyskanych, którj 
ma na celu rozwinięcie na Ziemiach Qdzv- 
skanych akcji oświatowo - kulturalnej i 
wydawniczej z zakresu piać naukowo -po­
pularyzacyjnych o Ziemiach Odzyskanyc' 
dla kraju i zagranicy, prowadzenie akci 
propagandowej w kraju i zagranicą o pra 
wach Polski do Ziem Odzyskanych, organ, 
zowanie domów społecznych na Ziemiad 
Odzyskanych i rozbudowę sieci organiza 
Cyjnej P. Z. Z.

Akademia 3-ci o majowa w Gdyni
W ramach obchodu trzeciomajowego 

odbyła się wczoraj o godz. 12 w Gdyni, w 
sah Teatru Miejskiego akademia urządzo­
na przez Komitet obchodu świata oświaty 
i Wydz. Miejskim Kultury i Sztuki, prze­
wyższając swym poziomem i staranności i 
wykonania dotychczasowe okolicznościowe 
akademie.

Po odegraniu przez orkiestrę miej­
ska pod batut ą kapelmistrza Lew indow- 
skiego hymnu narodowego, otworzył aka­
demię prezydent H Zakrzewski, mówiąc 
do wypełnionej publicznością sali o święcie 
książki, która jest źiujłęrn rozrywki i sa­
mokształcenia dla ludzi wszystkich zawo­
dów i stanowisk

Rząd Jedności Narodowej wydając de­
kret o bibliotekach gminnych, miejskich, 
wojewódzkich, stworzył podstawy prawne 
dla bibliotek dając jednocześnie wyraz 
swej trosce o sprawy oświaty i kultury. Jak 
powiedział Premier — w Polsce jutro nie 
będzie nieoświeconyeh. bo rząd upowszech­
nienie oświaty i kultury uważa za jedno 
ze swych najważniejszych zada*. Ju* teraz 
szkół średnich mamy więcej, niż przed 
wojują, akademickich katedr J.500 i 56 tys. 
studiujących studentów, co przewyższa 
liczbę przedwojenną. Obchodzone dziś świę 
to oświaty kładzie największy nacisk na 
książkę. .Społecze“stwo gdyńskie, które już 
niejednokrotnie dato dowody swej ofiar­
ności i rym razem nie zawiedzie, otaczając 
opieką nasza Bibliotekę Miejsku.

Dyr. gimnazjum. Moczulski, w refera 
cie na temat „Konstytucja 3-go Maja a 
dzień dzisiejszy“ podkreślił wiekopomne 
znaczenie uchwal konstytucji I-go maja 
1791 r., która mimo wielu błędów jak np. 
pominięcie spraw chtopsk ch, była wyra­
zem postępu rozumnego grona ówczesnego 
społeczeństwa polskiego. Dzisiejsza Polska

Demokratyczna w kt-’rej na czoto wysunął 
ę chłop i robotnik, jest kontvnuatork i 

rozpoczętego dzieła reform społecznych, 
mimo, że od konstytucji 3-go maja do ma­
nifestu PKWN wiedzie długa droga.

Z kolei zabrał gtos kierownik Biblioteki 
Miejskiej Tymecki, podkreślając splot rocz 
nicy Konstytucji 3-go maja z dniem święta 
oAwiaty. .Oświata, kultura, nauka w każ­
dym państwie na bibliotekach, jak na gra­
nitowych fundamentach się opiera. Tylko 
przez niszczenie książek, dorobku kultury 
narodu prowadzi droga do zniszczenia na­
rodowego. Rozumieli to Niemcy niszcząc i 
wywożąc nasze biblioteki w walce z na­
rodem polskim. Sprawiedliwość dziejowa 
przyniosła nam wolność. Na zgliszczach 
spalonych bibliotek musza powstać jeszcze 
liczniejsze i wspanialsze. Nieśmiertelne sło 
wa wieszcza: „O, gdybym kiedyś dożył tej 
pociechy, żeby te książki zbudziły pod 
strzechy..,“, dzi- sie zrealizują. Książka 
musi się znaleźć w ręku ka4dego Polaka 
bez wzgiędu na to, jakie miejsce zajmuje 
w społeczeństwie i jak wielkie są iego za­
robki. Dzięki dekretowi KRN siecią biblio­
tek pokryje się kraj. Musi w r !ulizowaniu 
tej akcji wziąć udział cale społeczeUŁtwo. 
Gdy młodzieży naszej, już i tak opóźnio­
nej w naukach, brak podręczników szkol­
nych społeczeństwo n,e mo?e pozostać głu 
che na to wezwanie. Książki, leżące w bi­
bliotekach domowych, winny się znaleźć 
w bibliotekach dostępnych dla każdego 
Szkoły i biblioteki razem doprowadzą na­
ród do najwyższego rozwoju kulturalnego.

W części artystycznej na czoło progra­
mu wysunęła się inscenizacja sądu nad 
latarnikiem na podstawie noweli Sienkie­
wicza „Latarnik“, w poprawnym wykona­
niu zespołu artystów teatru „Komedia“ 
W pełnej wyrazu deklamacji utworów: Ko

nopnickiej „Przed Sądem”. W. Baka .Tyl­
ko dlatego“, Broniewskiego „Byle karabin 
w garści“ i Słonimskiego ,Przekle"stwo 
artyści dramatyczni: Trzywdar - Rakov - 
ski i Lukasiewicz treścią i siłą ekspres 
poruszyli do głębi publiczność, gor-ico okl. 
skującą wyko.iawe’w i domagającą się bi­
sów. Zespół Miejskiej Orkiestry pod m - 
strzowską batutą kapelmistrza Lewandow­
skiego wykona*: Wojciechowsk ego ..Ech : 
polskie“ i Polonez Ogińskiego w instru- 
mentacji Lewandowskiego. Artysta Halski 
odśpiewał arię ze Strasznego Dworu i ,.Sk<> 
wronek śpiewa“ Niewiadomskiego przv 
akompaniamencie L. Ruci'iskiego.

(m m)
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— Polski Związek Zachodni, obwód 

gdyński, wzywa wszystkich członków i sym 
patyk°w do stawienia się w sobotę, 4 ma­
ja, godz. 17.30 na placu przy Zarządzie 
Miejskim, celem wzięcia udziału w cap­
strzyku, rozpoczynającym „Tydzień Ziem 
Odzyskanych“

— Akademia Lekarska w Gda"sku. Za­
wiadamia, że we wtorek dnia 7 maja o 
godz. 18 w sali wykładowej zaklad°w te­
oretycznych Akademii Lekarskiej odbpdzie 
się zebranie sprawozdawcze oraz 19-te no- 
siedzenie referatowe sekcji naukowej le­
karzy Akademii. 1) Sprawozdanie zarządu, 
2) Dyskusja, 3) Sprawa udzielenia absolu­
torium, 4) Sjlwetki lekarzy polskich

— Administratorzy i właściciele domów 
komisarzami PPOK. Miejski Komitet Oby­
watelski dla spraw Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju w Gdyni, uchwalii zamia­
nować wszystkich administratorów domów 
oraz właścicieli domów, którzy sami prowa 
dzą meldunk' domowe, honorowymi komisa 
rzami P. P. O. K.

Do obowiązków komisarzy P P. O. K. 
należy:

1. Przedłożenia do dnia 30 maja br. Mi'j 
skiemu Kom. Obyw. dla spraw P. P. O. K. 
znajdującemu się w gmachu Urzędu Skar­
bowego przy ul. Świętojańskiej 109, pokój 
ni 8, szczegółowej listy lokatorów, z zazna­
czeniem, którzy z lokatorów wypełnili obo 
wiązek obywatelski, subskrybując P.P.O.K.

2. Listy powyższe uzupełniać co mie 
siąc, powtarzając jak w jiunkcic- 1.

| DO pantofli płóciennych
TYLKO KR^-BIL".

OLTENNi
tubaeix

sprzedaż: wapszawa GRÓJECKA 56‘58l

Kepertnar Irin

GDYNIA
V) k-ZAWA — Zaczai owacy fiwiat

PutzKtek seansów w dnie powszed. w g 
17, 19 i 21 w niedziele i święta o godz. 
15. 17, 191 21.

ATLAN1YK — Jeden z naszych samolotow 
zaginął.

GRABÓWEK 
PALA: — Kurhan Małachowski. 

CHYLONIA
PROMIEŃ: — Francja Wyzwolona, dod. Kon­

gres Związków Za^od, w Police. 
GDAŃSK

ŚWIATOWID — Kutu/ow. Pokłosie wojny. 
SOPOT

BAŁTYK — Wołga, Wołga Szlenda« 
stwa nad Berlinem 

POLONIA — Sportowi-jc mimo 
WRznszcz 

BAJKA —Dzieci kpŁ Granta.
OLIWA 

POLONIA — Szalony lolnlfe
WEJHEROWO

ŚWIT — Dnie i noce. Dod. Morz^
LĘBORK

FREGATA: — Stalingrad.
SŁUPEF

POLONIA — Nowe filmy polskie Łudź., Wie 
czór wilgijny, Norymberga, Fe ieton Nr 1 

TCZEW
WISŁA — Chłopiec l naszego miasta.

PUCK
MEWA — Czy Lucyna to dziewczyna Dod.

Wifl 3eń. 

FREGATA
ŁEENO

Dwaj żołnierze
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WYROBY PAPIEROWE
artykuły piśmienne
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Gdynia, u'. Abrahama 91
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PRZEDSTAWICIELS TWO
BLOCK-BRUN S.A.
Maszyny biurowe - Kupno — 
Sprzedaż - Gwarantowane 
reperacje - Konserwacje 
Dodatki - Polskie czcionki ^

GDYNIA, 10 LUTEGO 37. Tel.269-09-
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o
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INOWROCŁAW - ZDRÓJ
KĄPIELE SOLANKOWE, 
BOROWINOWE, KWA SO WĘGLOWE. 

Wodolecznictwo — Inhalatorium.

Ieczy: ,7m, artrety^m, *Uof ko 
t cn ■pour - • v . ' . • ■

narządów krążenia i si*m i
Bezpłatne prospekty na żądanie wysyła
żarz y d zdrojow iska.

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH
STOCZNIA Nr 2

GDANSK UL. JANA Z KOLNA Nr 2

hu liowi nu i Iki^cUluumi a ■ I limiii- liistępujaj ych pracowników
< wieloletnią praktyką

INŻYNIERÓW t„cl,nikow budowy okrętów.
INŻYNIERRA RlIGHl warsztatu mechanicznego,
INŻYNIERA urządzeń cr r.tralnych wzgl. energetyka,
KONSTRUKTORÓW okrętowy ch, konstrukcji stuMwych .nostowych, Jzwr 

gowych i suwnicowych,
KALKULATORÓW kalkulacji wstępn tj (olertowej) i warsztatowej, 
Warsztatowych kalkulatorów czasu. TRASERÓW okrętowych i wszelkich 

konstrukcyj stalowych oraz SPAWACZY I NITERÓW.
Oferty na piśmie z podaniem życiorysu i wynagrodzenia należy przesy­

łać pod- wyżej wymienionym adresem.

Program Rozgłośni Gdańskiej
NA SOBOTĘ 4-go MAJA BB 

na fali 1339 m.

° ?0 Tr-'nmnw ja z W( i
" i d ' i v 8 31 — 8 40 „U łi

pogadaniu dla k łbtet fi 4P fl 4r) Muzv- 
.1 na fl/i^iidobiv his P.00 „Jul (toniii I I Nb|ż- 

i — Mül «fl.» wkol 4redąiih «Mi« Sfcreyn-
i - •••? u k i o, ,in .4 jtul?Ui «* i.l5 - M Jd Romunlk.M v i 'j~ 

•A-pfAl« 9,10 — S.3H Muzyka 14,30 Pr*er«ra
i ugra« u U 35 — 14 <10 

1 1 ■’ ~ ’ 1 ł Mmż<| k,i 11 »5 i4 jj Kronika
k \ l»r>r ,■ 5j)0 J\ 10
!•* vkfl 15.1*1 — 1V25 P.ublo«n> tygodnia 15.25 -
• I If •uamiuh* pi*«Hl o.ilciirft nnu 1A 35 — J5 50 
,,r" G |^!|*"'j»nd 15 nil — 15,55 Roj«mn 13 5.5 — 
t n» KamitnkkiUv ł .»glnAsi-ina i&.or — \i jo Tran»

hj.i t W»rw#wv 17 If* I? :»• MV\ka *7 20 
1 ii* ..kditllj |K Ukł iw koAZiilwc It — iT'iJYCinka

tiuk|f)|0 17,iQ 17 40 Mu*vVd 17 4!» _ 17^(1
'>« I. 0<fz V »kdttvV — 4 ft jimI MlfiI. v*k'.- ,
• 17.50 — 17.« Muzyku

Nacinanie zębów
kół czołowych, czołowo-skosnych i ślima­
kowych wszystkich rozmiarów przyjmuje 

« do wykonania
STOCZNIA Nr 2, Gdańsk, ul. Jana z Kolna2721.

Czy jesteś członkiem 
Spółdzielni Wydawniczej 

„CZYTELŃ I K11 ?

KAŻDĄ ILOSC
KUPUJE

poszok-wani
FABRYKA WYROBÓW BURSZTYNOWYCH 

J™.______________ Wrzeszcz, Kochanowskiego 41

Duż\ kapitał zarnwps'uiemy względ- 
m<> przejmiemv za wynagrodzeniem 
pern., mieckio w\ lwórnie lub zakłady 
wylwóiri’. wsz.-lki U|o rodzaju arty­
kułów sp<    («.renie Śląs­
ką Górneg Dolnego, j. wódz-
Iwj. Kraku -kim lub Vi ybrzeżu. 
Pos jdnmy ni. uucr m /riw 

'.yl Ole i 7 podaniem mii jsjra, ro­
dzaju, sianu obreklu ; zdolności jrro 
duki ,1 li r, .,iil.-si.K do PAP, 
Kai >v, i. i Jana 11, pod 7283 4ógd k

r

KOMUNIKAT
Wydziału Aprowizacji i Handlu Urzędu Wojewódz 

kiego Gdańskiego.
Nadz's ru ajna Komisja dla Spraw Aprowizacji 

uchwaliła na wniosek Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu dnia 22 marca 946 r. skasowanie tak zw. 
doraźnych jak i indywidualnych przydziałów żyw­
nościowych i odzieżowycn Ro nocześnie ogramczy- 
*a ona specjalne przydziały pozakartkowe do wyjątko 
wTC"k vpadkow, j^k np żjazdy urzędowe kursy 
specjalne itp , wobec powyższego Woj. Wyriz Aprow 
i Handlu w sprawach doraźnych przydziałów nie 
będzie przyjmewat irtcieaantów Organizatorzy zjaz­
dów 1 kursów ubiegajrjcy się o przydziały doraźne 
winni /głasr.jć się: jeśli chodzi o działaczy społe­
cznych, aktywistów związkowych i chłopskich do 
Związku Samopomoi Chłopskiej, Centralnej Komisji 
Zwiiizkow 7awodow» i na.zelnych władz stronnictw 
politycznych, , mi ?i u Rewi/vineejo Spół­
dzielni RF ilp

Woje ndzkj W ydziat Aprowizacji 1 Handlu w 
Gdansk pizyjn > lędzii i nler* - =»ntów I d legacie
tylko «# tpr “,,ch reklamacji odnośnie mc>rttalizowa- 
nvcli an \ '--.riourych W t"m celi* zaintereso-
wniit; hit« i . ni , iti .• 1 * w kwMilczenie
odno* i' ' . -l 1 i -’y • | jwiatuwyłh leferatow a-
j)i owi f a i | ; li o nc| 11, -s I ^ if>rdzaj‘r-o faktyczny stan, co
sl,,n ' 1 I ■ ■1 -1 i* i i . i , v. .ir reki -
NMt i •

l/iał" Aprowizacji 
Hti"um ijizV'iimuiv 'i.ren; s. noiw tylko M4V mry w tV'

qi"' 1 • i . - i ,i
dz i.m h nil ir * | .i,, i? r,

1 ‘ ' ’ ' 1 '••••• •- skictow im.. p.jrez OVrcgtvfj K >•
■t' nzVAw 7av,. ,'n a ■. i-ii, gdślc w pietwnym

rz' ' ' 1 • 1 1 " « ................. »yf .nw|l ..(w< u v |
nrh r"'‘ I''. ' '.lit ■ .ri.

Z. . • M 
Nor?H(o'^ W v<fciśłii 

-• <>'’)", • i i iii,";,1 W~
|-l S it, ki S| an

fiAkM*yiü|Jn

OGŁOSZENIE O PRZETARGI
i , i ; ’ f ►rłłr.izl, , , | Slip, i

IV NJ i' ........ ..
t u, i tu.,-ii4 ron' .

6ud«w.* i>^l b fon o^kI|p p,
v Nr I S.,p-vi - - ,«fv • i kin 41•>

Składami .................. 1...... 17.5 i gt - II
(i.- o huO/ |i) na |5, PodklndŁi binori , '
-*.u4tiiki i.t/,- ,1 , ti«, n>*l,v, .> COO r*iA
lełifnBicjI w *,tir«n«ich leriHwrtiv i 
lotnd udziela W' i»:,ól komunii«a<vjn v c Un 
Nr 23

I DO 1 • 114 g«t • prawu iftll , .v.r, -■ u 
l.tfiju bt poi
vi 4ęilędi i Ci.-,wó.lc> m* -

r I w .*r
• « la«
Ml '7 

I 'A

pro- 
ia Ui'

PBZETARG Nr 11*2-02/61/46.
Dyicicja Okręgów kr.li', Pa owjd w Gd." 

sku ogłasza przetarg nieo iranicz^ny na odbudów, 
wiaduktów kolejowych żelbetowych na od< oku G- 
wa — Gdyni

Podkładki irzetargowe odebrać reożm w gmach 
DOKP w Gdańsku pokój Nr 407 za opłatĄ 50 złoty« * 
Bliższych inform, ji udzieli na mi^r-ru przedstawi 
ciel Dyrekcji w czwartek dnia 14.5.46 o godz. 10-e| 
na pierwszym wiadukoe od strony Gdyni kolo parks 
samochodowego.

Oferty należy zlożye w Dyrekcji na parterze jm« 
chu do skrzynki ofertowej w zalakowanych kopevt«tt ll 
z napisem Oferty do prz-targ i Nr 1112-02/61/46 n * 
naprawę ^.^aduktów kolejowych na odcinku Osowa 
Gdynia.

Wadium w ilgfcokoSci 1,50/A oferowanej sun • 
płaca się do kasy dyrekcyjnej lub na konto DOK 

Gdansk w PKO. na Nr konta XI 420° a ki».**t •
tacza się do złożonej oferty.

Załączanie do ofert weksii 1 czelow , 
niedopuszczalne Otwarcie ofert n«. ląpi »
dnia 21 maj« 1946 r. o godz. 10-ej w pokdia Nr 44».

DOKP zastrzega sobie prawo dowolne*wybot*, 
olertmta względnii unieivaznienia pr i b< 
dania prz czyn.

Powierzenie roboty 
r - emiri obi« kt^ i ddzi

4«Mł-k

UWAGA INWALIDZI WOJENNI I WOJSKOWI*
PAIŚTSTWOW \ SZKOLĄ OGRODNICZA ui t tn 

wajidon wojennych i wojsko« 1 zostani*- 
bliż m i . u i a Slup n/v i 
ciuskiej 82 j«.»d kieF^untli* n , 
nit go długuletni^mo kierownika i oi zator *i kl, 
du Przi*s M lidu w v Warsz, i P ,

Państwowa S I O jr dmr , j-r,MjrJri f
ha ziemi i prow,,a|,u będzie d/i*ił. , ,■ >• -. ,.. , ,
rzywnic zv, *«*łoi»n i- -
szkoły jeä' 1 titrży I tieplim J» 4
6 belgijck js v 4 ml] ,0 ■ h,
;i<• pekLot , bud> ił ., - • 1 . r sl t, i
200 ltizcrv, kuchni«, sale k .1 , ,
lekcitsWu i?!., rhnr ch i

Do s koły przy ,mowani będą »rwnli«h 1 ^
d" •' 45 T. uka trwa litj 1 , |.. .

■ łę-uif i ' ,w 1 - n 1 1 ,,,
nauko 1 1 ijącą P |, 1 , t.
n Pod• ■ 1 - i >1 r.1 1 , , i,
spanK bieli 1 • p - c 

szpiku , naukow, . In..,.,,
m 1 1 , 1 10 p 1

Inwnltflfi rhołni ń . , ,
' t< I r»ł

własne.*’ '•ii»' piłjny mti.ki* ur t
or/' • 1 ' ■ H«1 " - ", kai^kl ńw.».-.
............. .... , , - 1 , . . w .ilkrc «u ,
.YASf rI*. *ri., " '• k•,ł. , .••/.»! wnfca/«hvir. -,.1

4*?*i k

Spółdzielnia Wydawnicza „Cz/telnik“
Dziennik Bałtycki — Dział Ogłoszeń

Gdynia, Mściwoja 9, parter, tel. 222-07 przyjmuje ogłoszenia
do wszystkich czasopism w Polsce 1

O S Z E !%l l A O H O B IM
WOLNE POSADY

MŁYNARZ >chn t po
ho 7nło*,ręnla Oli • u,

1 tin.* 211 2^31
INŻYNIEROWIE 1 tof bnicy wo 

i ląrlnv f biuralistka mlo- 
i poBioty rachuby, dobre 

, r-^ maszynie — po-
bel — „Hydrotresf War- 

i i Chnilelna 20, godz.
3143

[posadposzukują^

POSZUKUJĄ po «»ornie/ domo 
dobrym gotswamtm. — 

iilosrfi.la: Sopnt, 3-go Maja
’ ’ — piekarnia. *//lC
POTRZEBNE zc ne krawcowe 
'io salonu mód — Klara Ry­
bicka. Gdynia, 3-gn Maja 21.
..■■■■ 2703

POTRZEBNE natychmiast
bardzo zdolne prasowaczki 
chemiczeiki. Wynagrodzenie 
dobre. Farbiarnia ..Józefa’' 
Stalina ?54. 2550

POSZUKUJĘ czeladnika kra­
wieckiego na duże sztuki. — 
Gdynia, Leśna 17—2. 270?

FRYZJER męski potrzebny < d 
zaraz. Zgłaszać się Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 23. 93-Wr

TECHNIKA budowlanego ruty­
nowanego zaangażuje poważ­
ne towarzystwo. Zgłoszenia: 
„Dz. Bałtycki** Nr 2441. 2708

liSŁU/iica : i
— ę.u|n>t, Lenin :'.l Ml 1 

Kozak-pwic* -723

FABRYKA „METAL” w Ru­
ni': Z .|Ur ,. przy jer \e r.aty h 
ima-r s i'ndowc 'jo
na stanowisko kit <\?ia
łu 7775

KUPNA i

BUCHALTER 7. dłurmU 1 nią pra 
ktyką poszukt • oapowi dniej 
pracy Zgłosz. .Dziennik Bał­
tycki ’ pod nr M2fi. 2481

BUCHALTERKA rutynowana 
wielol*<tr a praktvka Znajo­
mość. handlu, ję/ykow, ste- 
nografii i mai^7ny — poszu­
kuje ck'brzv r»ł prarv. Tel
*"* 260 — ~ud. in» pciabiuro 
we. 2717

rPOSZUKIWANIE RODZInI

KTOKOLWIEK znal w ob< 
Oświęcimiu Steyermarka Ale- 
ksandia, gorąco proszony Jest 
o podanie szczegółów jego po 
bytu 1 śmierci Steyermark Ce 
cylil Gdąńsk-Wrzcszcz, Poto- 
kowe 37. 2718

ZNACZKI — 1-upnij — sprze­
daż 7PTj] -tj .Jańsk —
Wr^ewc/, f.MiUkv aidjk i a

_____ _ 2ł ló
RAMĘ motot ‘ j;_
51 natvcbroiJsi IrUp •• i i
10-go Lut

KRÓLIKI, ku i y
szki białe kuju Liim.ii i • t- 
łożnictw ) i Cnurolł Koi h 
Akademii Lek, rskiej w Gdań­
sku Zgładzać się u adiunkta 
godz. 12—14. 4'578-k

CHEMIKALIA pc’ 11 i*i i 
marynę kupimy, (.o t -*• < n
trala Farb i Chemikalii — 
Wrzeszcz, Grażyny 4 '’774

SPRZEDAŻE ]
FUTRA, lisy, kołnierze, skór 
ki futerkowe, materiały włó­
kiennicze, konfekcję, galante­
rię skórzaną, podróżną kupu­
je — sprzedaje — Skład Wló 
kienniczo - Futrzarski Gdynia, 
Świętojańska 36. 67-M

SPRZEDAM dom czteropiętro­
wy, 2 sklepy w Gdyni—dziel­
nica portowa .Zgłoszenia ,Dz. 
Bałtycki * pod nr. 2454.

2722

PSA — sett 10-n • s ", , r, , 
sprzedam Gdvn , | ,
l’) !H |

1

I UNIEWAŻNIENIA
' NiEWA/NIAM k i j

*r»,' n*- 11*1.48, ntóf. im
i \I. id

>ł*vY >;i5

UNIEWAŻNIAM kOilę RKl 
Gdańsk : um- dukument 
Br < - i Gdflńs *^r/r-
sa’u'Wj Ił. 271J

UNIEWAŻNIAM kartę r«3* 
sh»Ky jną RKl1 — Miechów, 

r i. wf ko Ra* hwal Wincen­
ty 3608

UNIEWAŻNIAM kennkartę 
metrykę urodzenia — Jadwiga 
Lisi i. sku — Ni,-'. OL -ywie, 
Chodkiewicza » 27U

UNIEWAŻNIAM 2 dowody o- 
sobislr, Kai tę Portową nr 1010 
legii ym cn jt* Związku Zaw. 
Tran^pmtowcow kartę kon- 
troiną Porlową, zaświadcze­
nie gminne, zaświadczenie za­
meldowania legitymację PPR. 
r 105 n -isko Zapru-ki
Stanisł Nowe C apie,
gmina Siężyr* pow. Kartuzy.

2694

UNIEWAŻNIAM arie RKU—
Di z i laucki St ni risk
(' mna !tó>n.i m..

27 Jt

LOKALE J
POSZUKUJĘ pokcfi; ubloka- 
luiskir>g«i w SiifKJt u* Oli 
/cjh - ł tllń . i • . ł> ,11 ,c
2435. 270«

POSZUKUJĘ mieszki! ud 4—3 
pokojowego na Wybrzeżu; 
Gdynia — Su-,ot — Oliw ilp 
Zwrócę koszta lemontu, ko.i- 
sc-r v/acji. Zgło-zenia; ,.Dzien­
ni* Bałtycki’* pod ..InżyMir ".

Z701

POSZUKUJĘ naby * cy na lo 
kał handlowy w centrum Wrze­
szcza, wiadomoś-1 Wrzeszr^, 
Danusi Nr 1—6 za zwrotem 
kosztów remontu. 2532

PANIĄ w Ja?nrin pl i 
która dni 27.fV 1946 , ntę­
dzy 12 a 14 za >i ' i p
pieskiem (j.imnil os|r, I,,-.'.' 
Ml swap* kolo?u, A
Sopotach w ukoi u \ iu..n*>j 
t| ani' , prti- o • >-
w<ini« się z *r ielcm -
lf1 521-48. Po1- -ni(,"

iwy 6S m fi <ń>poł ż/g.j

CUKIERNICY UWAGA! dn
7 lO Ulata i\ r orł ' i ^ 5U‘k-
< i • fnkretun/j V, Y i,JVI w y -
71 i ..' ■ ,m*/chiarMi pI7y s ni , n-
skiei Ki Prob.ernia kolein Za
leVBt - HT m.I któ'e
my tak aiiirjiłz.t In v ch, 14k 
nic^amnił ielny^h cukicinikuw.

1 '.nosc i po«ied?en)a
w zwii, i i blizająi ym 
sezon" m letnim, ob» < i 4o 
Wszy slkich konier^na id
Sekcji Cuk **rnii . • Gdyni.

:c97

ROŻNE

INSDLPsy . 
t-lnuiovi W.ć.i i •-.<
H adln ,,Ta 
li c ' T ’ 
d urzedanla gorg

27 pi
WILLE, don* rUn '
ni< .-*k lita — |, •
ICC'1 V'l* II, jd Fim't. ' '
B " 1 Jandl InkJ
lińsłłego 10. '•

FILATELIŚCI! Kupno —■ Sprze 
daż — ekspertyza — ocena 
znaczków polotowych. Dom 
Handlowy ,,Tawiz" Sopot, Sta­
lina 830. Telefon 518-57.

272!

PŁASZCZE, kostiumy, wykwin­
tne krawiectwo damskie Dom 
modelowy „As" Szymczyszyn 
Gdańsk - Wixes/cz, Lib -rmana 
45 b. 92-Wr

FILATELIŚCI! Najlepsze źród- 
ło kupna i sprzedaży znacz­
ków pocztowych oraz artyku­
łów filatelistycznych. Dom 
Handlowy „Tawiz" Sopot, Sl.i 
lina 830 Fachowa eksperty a 
i ocena znaczków. ?7?l>

LOKAL -opn-
ur d 1 ,
kc.s in*f V n■ 1 ' i ad
szuki u t.i.i, • ,i
czyni U '-'i 11 ‘

PLAC Gtiai, .-cu i 
kanale uszkodzone »n>p 
ę.i w n/owa — wyd 
Oferty z pod inictn , rr., 
żav«Jt, Administrai 
nika I ilłyckiego ' 
tod".

iiiiiiiiiiiiiiii„imiiiiiiiitiifiiiniMfiMii, miii:: u

Reklama 
Jest dźwignia 

handlu
*'®l Ofllo.ioói dioboa u wyra, w dni powuadnls — u, •> w uu 
Tlwly drnk 100 proc. wlec.]. Oglo.ienla onędo». itp. _ „ ,.k,le„ _ s0 rf PO.zuknJących pracy I rodzin - w dni pow.zednle - s ,1.. w święta _ 5 H. a.)am,e| 10 wyrarów.

•—'—- - - — irr ä r;:“",.; avz
- — pgioaiejj Nr XI 4004 P. K. O, Gdynia. Konto preoumaraty 1 kolportażu Nr XI 4080 P.K.O. Gdynia.

KadaUor 'pr^lmo^Cflo^To0 do V R^akciTod 10 ^L.*d.kcl.ł4,ekon}.36^, A d “ 1 “11 *' « c >1! Mfciwol. • - pan.,, tel. WJ-OJ (Inland. I oflto.r.nal), Dyrektor - 263-.0.
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